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ODF&WIEDZIALNO&Ć
Bardzo szumnie reaiamuje się 

iwwy numer pisma sekioru mło­
dzieżowego Ozonu „Młodej Pol­
ski*. Kiedy się Jednak szuka w  
treści pismu czegoś usprawiedli­
wiającego reklamę —  trudno zna­
leźć coś toby naprawdę przykuło 
uwagę Natomiast rzuca się w  
oczy dziwni łatwość, z jurną mło­
dzi uutcr wie wypowiadają waż­
kie słowa. W  ujęcia młodych ozo 
Uowcow nie ma spraw trudnych 
— wszystko załatwi się samo i na 
rozkaz, w artykułach „Młodej 
Polski" —  przebudowa Poiski —  
Wygląda jak przyjemna rozmo­
wa w  kawiarni.

Nasuwa się mima woli spostrze 
-euie, ze dla redaktorów z Z. M. 
P . obce jest słowo odpowiedzial­
ność.

Bo gdyby rozumieli co to jest 
wzięcie na sieme odpowiedzialnoś­
ci umieliby ocenić wagę wielkich 
słów.

m

Joaziem y  do itoszkow  - Z iem a- 
ków  z kol. P ogo rze lsk im  K azim ie - 
zem. R ow eram i, 6 k im  d ro g i p o l­
nej i 8 k im . szosy m am y p rzed  
sobą. M ó j tow arzysz  je s t  r o ln i­
kiem , a le  4 m ies iące  tem u za ło ­
ży ł sob ie m ały  spożyw czy  sk le­
p ik  i je s t  z tego  bardzo zadow o­
lony. Z o żyw ien iem  opow iada  o 
swym now ym  zaw odzie . Sk lep ik  
za łożył z kap ita łem  400 zł. D z is ia j 
ma tow aru  na sum ę 55C zł., a po­
czyn ił w  ciągu  tych  czterech  m ie­
s ięcy  in w es ty c je  (n o w a  lada sk le­
pow a, półk i i  t. p .) i z dochodu od 
tego  sk lep iku  u trzym yw a ł się.

Zachodzące słońce różow ym i 
b laskam i pada na lasy  i b ia łą  
w stęgę  szosy. Z a  god z in ę  skończy 
s ię  c iep ły , s łoneczny 
śn iow y. Spieszym y aoy  p rzed  za­
chodem  słońca stanąć w  Z iem a- 
kach.

R f l WERY
N a  szosie spotykam y n iesły­

chaną w  naszych  stosunkach

( R e l a c j a

ilo ść  rowerzystów- 

an i jedn ego .

u m y ś l n e g o
Samochód u

G D Z I E  N A B Y Ć  A R T Y K U Ł Y  S Z K O L N E

Chyba w szystka  oko liczna  m ło­
d zież posiada jąca  ro w e ry  w y je ­
chała  te j n ied z ie li na szosę Ł a p y  
—  Z iem aki. P c  ra z  p ie rw szy  spo­
tykam  na naszej s zo » ie  tak  dużą 
ilość  row erów  rów n ocześn ie . M i­
jam  te row ery  ze zdum ieniem  i 
zaczynam  je  lic zy ć . L ic zę  do 140 
i p rz es ta ję  rachow ać, bo tem po 
ja zd y  n ie  p ozw a la  m i p row adzić  
d a le j rachunku. Jadą ch łopcy  i 
d z iew czę ta  grupam i i po jedyń ezo , 
n a p rzec iw  nas, po bocznych dro- 
gacn  i za  nam i i p rzed  nami 
W ie lu  z ja d ą cych  nosi ja sn e  ko­
szu le, w iększość  znakom ita— m ie­
czyk i C hrobrego , T o  w szystko  

dzień  w rze -1  p rz y ja c ie le  i  k o ledzy  m ieszkań ­
ców  w s i R oszk . * Z iem ak i. Jadą 
do Z iem aków  z w yra zam i w spół­
czu c ia  i p rzy ja źn i. Jaaą  na w łas ­
ne oczy  ob e jrzeć  k lęską w y rzą ­

dzona przez...

CZOŁEM c z o l e :*
N a  p rzes trzen i 15 kim. setk i ra ­
zy  pozd raw iam y spotykanych po­
zd row ien iem : C zo łem !

M ija ją c  p rzyd rożn e  w s .e , napo­
tykam y lic zn e  g ru py  w ieśn iaków , 
ro zm aw ia ją cych  z ożyw ien iem  o 
n ieszczęsnym  w ydarzen iu .

Od p rze ja zd u  w  Łapach  jed z ie -  
m y szosą na P łon kę K ośc ie ln ą . 
P rz y  w je żd z ie  do w s i spotykam y
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p rzy  d rodze p rześ liczn ą  f ig u rę  
C hrystusa z krzyżem ,' b łogos ła ­
w ią cego  n iew iasty . Pod  og rod ze ­
niem  f ig u ry  w yp oczyw a  grupa 
m iodzieży , w ra ca ją ca  z Z iem a ­
ków  p ieszo.

B yły  w  zeszłym  je s zc ze  roku w  
P łon ce  ■! dw a  sk lepy  - ż„ „ow sk ie .
D ziś  is tn ie ją  w  m ie jsce  n ich  dw a 
sk lepy  polsk ie. W stęp u jem y  do 
jed n ego  z n ich  ugasić  p ra gn ien ie  
D osta jem y  , do nap ic ia  św ietnegc  
kw asu  ch leb ow ego  po 20 g r . za 
bu telkę. Sklep zape łn ion y  m ło­
dzieżą . W szyscy  noszą w .k lap ach  
m aryn arek  m ieczyk i. Writa  s ię  z 
nam i w ie lu  zn a jom ych . Jeden  z 
n ich  pokazu je  nam e tyk ie tę  na 
bu te lce  z  kwasem . C zy tam j : „ P o l 
ska F ab ryk a  w ód  gazow ych  w  So­
kołach w ł. C zesław  C h u dzik ".

M Ł O D Y  „ F A B K Y K A M T
—  T o  ko lega  C hudzik  za ło ży ł 

sob ie fa b ryk ę  —  ob jaśn ia ją  mnie.
M ów ią  to z dumą, zad ow o le ­

niem i pew nym  szacunkiem . N ie  
bardzo irr s ię  w yd a je  naturalne, 
że znany im  w szystk im  kol. Chu­
dzik  je s t  od  czerw ca ... fa b ryk a n ­
tem ! Do n iedaw n a m onopol na fa ­
b ryk ac ję  kwasu m iał żyd, dziś we 
w szystk ich  polsk ich  sk lepach 
m ożna dostać ty lko  kw as C hudzi­

ka. M im o to, że  żyd  - fa b ryk a n t 
sp rzzda je  w  h u rc ie  butelkę kwasu ! 
o 3 g r. tan ie j. I

S zosa od Ł a p  p rzec in a  pod ka- 7 ) Ą ę  : & n  
tem  p rostym  szosę B ia łys tok  —  . r - W L ł w ł K M  

W ysottie  M azow ieck ie . N a  p rze ­
dłużen iu  te j p ie rw sze j zn a jdu je  
oię droga polna, p row adząca  dc 
R oszków  - Z iem aków .

S W Ą D
W jeżd ża m y  do w si. C oraz w y ­

ra źn ie js zy  s ię  s ta je  sw ąd sp a le ­
n izny, d a jący  s ię  odczuć ju ż pod 
Łapam i.

W e  w s i pełno lu d zi z  ok o licz­
nych w iosek . Zatroskan i i p rzyb i­
c i kom entu ją  zdarzen ia  ub iegłe j 
nocy,

W itś  R oszk i Z iem sk i zabudo­
wana je s t  w  k szta łc ie  lite ry  Z.

K on iec  w si, zn a ja u ją cy  s ię  da­
le j od szoay, k tórą  p rzy jech a liś - 

nosi nazw ę „b rzegu  om szań- 
ro". C ały  ten b rzeg  —  to dziś 

rum ow iska i  zg liszcza ,

IAJEMJkICZY OGIEŃ
M c^uazew ski B ron is ław , jeden
poszkodow anych , p row ad zi nas

w y b ł a n n i K a i i

stw ą p łom ien i poza ca łkow itym , 
ca łorocznym  zb iorem  polnym , 
padł ż y w y  i  m artw y  in w en ta rz 
vJs ółem  spaliło  s ię : 5 sztuk bydła, 
12 ow iec, 4 kon ie, 20 św iń , 30 
gęs i i okoto 200 sztuk drobiu.

a k c j a  a a t u m k o w a
O gień  ga s iły  c z te ry  s tra że  o g ­

n iow e : ze S zkoły  R o ln ic ze j w
K rzyżew ie  (odda lon a  o 2 k im .), z 
W ysok iego  M a zow ieck iego  (od d a ­
lone o 22 kim  ) ,  z Sokór (o d d a lo ­
ne o 6 k im ) i z L ep ian k i S ta re j. 
T a  ostatn ia, gospodarska, w raz  
ze słuchaczam i ze Szk. Roln . w  
K rz y żew ie  bron iły  n a jd z ie ln ie j. 
S traż z W ysok iego  M azo w ieck ie ­
go  p rzy jech a ła  zapóżuo, s tra ż zaś 
z Sokół p rzy jech a ła  w p ros t z za­
baw y s tra żack ie j i m e była w  sta­
nie sku teczn ie w z ią ć  udziału w 
akcji.

DZIWNE...
C harak terystyczne jes t, że nie 

p rzyby ła  do Z iem aków  so c ja li­
styczna s tra ż  ogn iow a  z Łap  m i­
mo n iew ie lk ie j od leg ło śc i z Łap  
Jo Z iem aków  (9  kim. szosą ). 
D rugim  fak tem  zw raca jącym  
uw agę je s t  fak t, że poża r w Z ie- 
makach p ow sta ł w  czasie  zaDav-y 
strażack ie j w  Sokołach. Rok te­
mu podpalono zabudow ania go ­
spodarza - narodow ca w e w s i Ba- 
jenk i, rów n ież  w  czasie  zabaw y 
s trażack ie j. I  w ted y  s trażacy  b y li 

p ijan i.

ŻYWCEM SPŁO N IŁA
W  p łom ien iach  p a lą ce j s ię  sto­

doły s tra c iła  ży c ie  80-cio le tn ia  
P e tron e la  PiońsKa. W  zw ęg lo - 
nycn szczątkach  rozpoznano c ia ­
ło staruszk i dzięk i różań cow i, ja ­
ki m iała na szyi.

K ie ro w n ik  p laców k i Str, N ar.

p lut. rez. K a z im ie rz  Zdradow ski, 
u leg ł c iężk im  poparzen iom  i w a l­
czy ze śm ierc ią  w  b ia łostock im  
szp ita lu . Lekk im  poparzen iom  rąk 
u legł brat je go , M ich a ł Zd/odow- 
ski.

T y le  suche, dzienn ikarsk ie  in ­
fo rm a c je . D la c zy ta ją cego  —  to 
je d e r  z w ie lu  w ypadków . A le  trze  
ba w id z ie ć  to n ieszczęśc ie, aby 
udczuć je g o  ogrom . T rzeb a  s ię  z 
n im  zetknąć, aby je  zrozum ieć.

D zies ięc iu  gospodarzy  zostało 
pozbaw ionych  dorobku ca łorocz­
nej p racy  w  ok res ie  s iew ów . 10 
gospodarzy  zosta ło  pozbaw ionych  
n a rzęd zi sw e j pracy.

Cóż to za gospodarze?  D la  lu ­
b iących  c y fr y  k ilka  pon iższych  
in fo rm a c y j:

D osłow n ie  w szyscy  gospodarze 
w s i R oszk i —  Z iem ak i są czynny­
m i członkam i Str. N a r

W  Roszkach  - Z iem akach na 30 
dom ów je s t  39 czynnych  człon­
ków  Str. N a r. 8-m iu z n ich  prze­
szło p rzez  w ięz ien ia , 2 -ch dw u­
kro tn ie  p rzez B erezę, £4-ch przez 
areszty , i 6 b ra ło  w  b. roku udział 
w  zjp źd zie  S tr. N a r. w  W a rsza ­
w ie , z czego  w szyscy  pogorzem y. 
Po ża r  pow sta i z poCpalenia.

Zbrodn iarze  n ie  będą tr iu m fo ­
wać. K o leżeń ska  so lidarność  
członKow obozu narodow ego  nie 
ze zw o li na to S tra ty  dzies ięc iu  
n arodow ców  z pow ia iu  w ysoko - 

m azow ieck iego  p ok ry je  o f ia rn ie  
ca ły  obóz narodow y. W  m ie jsce  
spalonych  zabudowań m usza sta­
nąć nowe.

*

O fia ry  na p ogorze lców  sk ładać 
m ożna w  naszej ad m in is tra c ji 
f  patrz. str. 1 ) .

Sprzedaż ratalna w 
s z a ł K o w s k ^  151*

Saionie Elektrowni M. Mar-
( w a j ś c i e  o d  K r e d y t o w e j )

Z. N. P. treci głowę
i demaskuj sie wyraźn e

! O rgan  Z N P  w ystąp ił przeciw  
w ychow yw an iu  m iod zieży  szkolnej 
w  duchu karności p rzez P rzysp o ­
sob ien ie  W o jskow e. Skandaliczne 
to w ys tąp ien ie  je s t  sharm onizo- 
w ane z ca łą  „za ra zą  id eow ą ", :n- 
ką wnoszą do szkół rozzu ch w alen i 
c ze rw on i w ych ow aw cy. „C za s "  p i­
s ze :

„Czują jednak, ie  grunt p c j icji 
oiODć mi coraz bardzie, się obsuwŁ, 
że opinia publiczna poznała się d «

kładnie na ich akcji „wyenuwaw- 
czej’'. T o  też tracą już zimną Krew, 
co się przejawia nrzedt wszystkim 
w  ich taktyce co. „z  mniej zręcznej, 
coraz gruoszymi szytej nićmi.

t
O sta tn ie  w ystąp ien ie  je s t  w y ­

raźną propagandą pacyfizm u . Je­
szcze jed en  skandal, k tóry  n ie po­
w in ien  p rze jść  bezkarn ie. Ładn i 
w ych ow aw cy, k tórzy  m łodzież od 
daną w  ich  ręce chcą uczyn ić n ie ­
zdolną do służen ia  i obrony k -a ju

F A R B Y
LAK IER Y

W A R S Z A W A
AL JEROZOLIMSKA JC

K O L C E M Z  
R O Z

Ff K A R P O W IC Z
M a r s z a łk o w s k a  151

Jedvne rzeczyw iście  
dawnictwc p  o  C  a

Sprzedaż ty lk o  h u r to w a

p o ls k ie  w ’ - 
t  A  w  e

nn ictw a  N a rod ow ego , J óze fa  
ońskiego. Tam  uzyskujem y 

lV3z; Ul *0 in fo rm a c je .
W ieś  R oszk i -  Z iem ak i lic zy  

•30-tu gospodarzy. Z n ich  10-ciu 
rac iło  w  pożarze  ca łk ow ite  za 
>< ow an ia  gospodarsk ie , jeden  
s także dom.

P oża r  w ybuchną ł o god z in ie  12 
w ” ocy, k iedy  ca ła  w ieś p ogrą żo­
na by ła  w e śn ie. O g ień  powstał 
i/edług w sze lk iego  praw dopodo- 

+  a z podpa len ia , pon iew aż 
p ło m ie n ie  w ybu ch ły  w  dwóch 
m ie jscach  rów n ocześn ie . W  ted- 
iym  kw adran s ie  w  ogn iu  stanęło 

ks zabudow ań, p rzy tyk a ją cych  
do s ieb ie  W iększość  m ężczyzn  
s p i a  w gum nie, na s ian ie  i bu­
dząc s ię m ia ła  p łom ien ie  ju ż  nad 
g łow am i. R atunek  wskutek tego 

i okazał s ię  spóźn iony, to też pa-

Biskupin nie zniknie
z  p o w i e r z c h n i  z i e m i

i nie będzie sprzedany Ameryce

W C F Ó L N E
U S T J P W W A

Ozonista: —  Chcemy po jed  
nania, zgody, solidarności, pu - 
szczenią w niepam ięć sporjw  
i tarć, musimy iść na wpsólne 
ustępstwa, -a  dojdziem y do 
konsolidacji.

Członek innego stronnic­
twa: —  Świetnie. W ięc przy­
stępujemy do rzeczy.

Ozomsta: —  Na początek  
musicie się wyrzec swej ideo­
logii, swych wodzów, swego 
program u i wstąpić karnie do 
naszej orgawzacj...

CZYJA ZASŁUGA?
T F  Warszawę zdarza się ro ­

cznic i  wypadek samochodo­
wy na 2.900 mieszkańców, a 
w B erlin ie  i  na 90!

—  Oto skntki wzór owych 
rządów naszego ukochanego 
burm istrza M ianorzyńskiego! 
woiają ludzie m ianowani prze 
zeń no zbyt aobrze płatne po - 
sady.

Jeszcze bardziej zniszczyć 
m otoryzację, a ilość wypad­
ków jeszcze zmaleje. -

JEDYNI ZADOWOL£m
Uczniow ie liceów  bardzo 

chwalą Jędrzejewicza. —  To  
prawdziwy rrdmster świeżego 
pow ietrza! mówią.
- —  Jakto?

—  A no ponieważ jest u nas 
kom pletny bałagan, więc zaraz 
po rannej m odlitw ie puszczają 
nas do domu. A pogoda jest 
tak cudna...

EKSCESY
° r a s a  chałatowa donosi:
W  Opocznie odbyt sję a o „ 

roczny odpust. Chuliganie  
chrześcijańscy zapow iedzieli 
bezczelnie, że żydzi są na n im  
iieD otrzebn i. żydzi się obra­
z ili i  i  ani jed tn  nie rozłożył 
kramu.

M im o to wychodzący z ko ­
ścioła chuliganie p rzew rócili 
wszy,kie żydowskie stragany 
znajdujące się przed świąty­
nią oraz zatłukli na śm ierć 
zyda H irszeuberga ' wybijając 
mu nadom iar oczy.

Poszkodowany udał się na 
posterunek gdzie złożuł zamel­
dowanie po czym wskazał po­
lic ji na rynku ukrytych w tłu­
m ie napastników, ( k o i ) .

F i o ł a  P o l s k i
r c s n ’ e

- GD YNIA , 7. 9. Odbyło się tu pod­
niesienie bandery na statku motoro­
wym „Lechistan", nabrtym ostatnio 
przez żegiugę polską. Statek ten kur­
sować będzie na linii iewantyńskiej i 
pierwszą swą podróż pod polską ban­
derą i z polską załogą rozpocznie 9-go 
września b. r.

W  zw iązku  z w iadom ościam i, 
Jakie ukazały s ię  w  szeregu  dzien ­
n ików  o m aiacyir. nastąp ić „zn ik ­
n ięc iu  z pow ierzchn i z iem i' kon­
stru kc ji d rew n ian ych  p rasłow iań ­
sk iego grodu , sprzed 2-500 la t na 
pó łw ysp ie  je z io ra  b iskupińskiego 
w pow . żn ińskim , ekspedycja  w y­
kopa liskow a Uniw Pozn ańsk iego  
donosi, że  próby kon serw ac ji 
d rew n a zostały uw ieńczone po­
m yślnym  skutkiem  i ta  część g ro ­
du, od s łon ięta  w la iacb  u b iegłych

zachow ała się w  aobrym  stanie-
N ie  ma w ięc  żadn ej obaw y ja ­

koby konblrukcje d rew n iane m ia­
ły „zn ik n ąć ".

R ów n ież w zm ianka o sprzeda­
niu B iskupina do Stanów Z jedn o­
czonych nie odpow iada prawdzie- 
P rzed  kilku m iesiącam i F ie ld  Mu- 
seum w  C hicago U S A  w yra z iło  
chęć nabycia jed n ego  domu, f r a g ­
mentu wału obronnego u lic i f a ­
lochronu. Żadnych konkretnych 
p ertrak tac ji n ie było.

M i ę d z y  u c z y r u n u

PO PEWNYM PRZEMÓWIENIU W RADIO
Polska czekaM ów ił pan szumnie o tym , czego 

od każdego m łodego człow ieka  
Ja zaś zapytam skromnie, z daleka:
—  A na co leszcze pan właściwie czeka?

IPO .


